PÓŹNIEJ ROZMOWA Z DOKTOREM

Pamiętasz lekcje miłości, których mi udzielałeś?

Pamiętam tylko ostatnią, powiedziałem, że skoro jestem sam to najwyraźniej o miłości nic nie wiem. A to nie tak, to tak, moja miłość w sumie wszystkich jedną była.
Moje oczy przyzwyczaiły się do mroku. Problem w tym, że odwykły od światła.

Oczy me nie chcą, więcej łez. Z chęcią by sobie szczerze pokrwawiły. Siatkóweczko? Dzień dobry. Pogramy o Ciebie? 

 Tyle czasu wycięto. Tęsknie. Tak bardzo tęsknie

Rozdział 8

· Co z Oksymoronem?

· Śpi. 

· Więc go obudź.

· Już póbowałem.

· No I?

· On nie chce się obudzić.

· Znaczy nie żyje?

· Nie, jest puls,  więc to jakiś rodzaj wykończenie. Prawdopodobnie musi odreagować stresy. 

Tortury wyrywanie wspomnień etc, odbywają się w pokoju 101 

Należy KONIECZNIE pamiętać, że to Dariusz patrzy przez Judasza.

Oksymoron doprowadził do buntu w szpitalu i zmiany władzy. Uważa że Dariusz podoła nowym regułom, względem tych reguł musi opuścić szpital.

· Sprawiedliwość. Za to co robimy ponosimy zawsze konsekwencje. Kara podobnie jak nagroda jest Konsekwencją a przez to tym samym jest więc również nagrodą.

· Co kto lubi:)

Można szukać odwetu można wybaczyć nie można zapominać zła. 

Zło musi być pamiętane, aby się nie powtórzyło.

 Oksymoron uważał, że Dariusz nie będzie nigdy poddawać się emocjom. Skoro zapłakał wszystkie jego wysiłki poszły na marne. Dlatego pisze tą książkę, uważa że może coś zmienić. 

Oksymoron doprowadza do buntu. Przy wejściu zostawia Dariusza. Dariusz stał się bardzo cyniczny, teraz on miał przejąć szpital I leczyć z miłości. Okazał słabość. Nie ma szans na to, aby mu się udało. Lecz mnie może się udać, ja mogę przekonać do tego…. 

· Oksymoronie… - zapytał mnie.

· Tak?

· Co będziesz teraz robić.

· Coś się wymyśli.

· A teraz gdzie idziesz?

· Muszę zdążyć na poobiednią partyjkę szachów z Panem Bogiem w której wygraną jest normalne życie. 

